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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
%

Z  Herm anstadu. —  W  iedney oberży  na 
przedmieścia, należącem do H e  r roan s z t a d n, 
schwytano dci* i8 go  Czerw ca 7  zb óyców , na­
leżących do bandy, która od Kwietnia częścią 

Państwie Turechiein częścią w Austryiackiem 
'rzem iosło  sw oie  prowadziła i stała s ię b y ła p o -  

strachem okolicy. Z  badania poymanycb do­
wiedziano s i ę ,  g d z ie  b y ły  io b b r o ń ,  składy ło- 
Pów i naczelnik. Krokom użytym daley po­
służył też i przypadek tak pom yślny, że  nie 
tylko schwytano naczelnika z b o y c ó w , le c z  
Znaleziono i zabrano także wszystką ich b ro ń ,  
Znaczne zasoby prochu i o ło w iu ,  niemniey 
sóżne hleynoty i suknie. Herszt zboyców  iest 
W o ło c h ,  około 25 lat wieku inaiący ; siedmiu 
*«ś towarzyszów iego  są częścią W oło ch y ,  c z ę ­
ścią I ll iryyczyko w ie ; naymłodszy ma lat 2 0 ,  
Saystarszy 3o,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

Wielka Brylaniia.

W ie lu  aayinuie się na nowo reformą Par­
lamentu. Koinissyia , złożona z  200 osób z g r o ­
madziła śię  celem popierania tego  ważnego 
Przedmiotu i wydała okólnik , wzyw aiąc wszyst­
kich przyjaciół reformy P ar lam en tu , aby we 
^ ł ó r e k  duia 21 go Lipoa zgrom adzili się w 
' m i t h f e l d ,  dla wspolney narady nad nay- 
epszemi środkami i s t a n o w c z e m i  k r o k a m i  

r a d y h a l n e y  reform y Izby Gminnych. 
Ohoi nik ten podpisali : Sekretarz B 1 a n d f  o 1 d, 
Heuryk H o n t ,  JYlaior C ó r  t w r  e g h  t , C o b b e t ,  
l*ohtor- W a t  s o n  i  inni. N a le ż y  w ięc  p r z y ­
gotować się na now e sceny. Na zgromadzeniu 
l t yże Kouim issyi, odprawionem w S t o k p o r -  
c ‘ e dnia 6. Lipoa, o mało że  niezabito kogoś, 
Poczytanego za szpiega. Systems Spenceanów 
1)16 zm ieniło cię w niczem. Lorda S i d i n e u -  

* obwiniają o zdradę g łó w n ą ,  p o n iew aż,  iak 
^yrażaią s ię ,  zatkał praw ny kanał między X ię -  
c,«ta R ejen tem  a Poddanymi. Miano w ie le

i d ó w , przykrych w naywyższym stopniu. Nay- 
bardziey  w yszczegółhiał się P. L e v i s ,  iako 
mówca. Prezydnie  S ir  Charles W o l s e l e y ,  
Barońet ze starożytnego domu w S l r a f f o r d -  
s b i r e .  Z aczął ón sw óy zawód polityczny wa 
F r a n c y  i ,  podczas szturmowania Bastylli.

W  Poniedziałek , dnia 28. Czerw ca było  
w S t o k p o r c i e  znow u zgromadzenie niekon- 
tentych robotników fabrycznych. Miano m ow y 
w naywyższym stopniu anarchiczne. M iędzy 
innemi Sir  Charles W o l s e l e y  zaiąwszy krze­
sło P rez y d en ta , r z e k ł : „B y łe m  podczas zdo­
bycia szturmem B astylli:  Kiedy w ięc  za wol­
ność F r a n c y i  w o io w a łe m , nie matnźe woio- 
wać za wolność O yozyzny m oiey? Radbym o- 
balić wszystkie bastylle na Siviecie. P o n ie ­
waż nie chcą słuchać przedstawień naszych, 
musi Lud własną siłą dokonać reformy. W iein, 
ż e  są między nami sz p ie g i,  ale pogardzam n i­
mi rów nie, iak ich Panami: S i d m o a t e u i ,
C a s t  e r  e a g h  i e m , i innemi p o t w o r 1 m i.“

W  L o n d y n i e  otrzymano gazety  z wysp 
A n t y l i  y s k i  c h  , dochodzące do dnia 12. Ma- 
ia. W e d łu g  tych zdaie s i ę , ż e  okręty Frau- 
cozhie  przy nieiedney sposobności ob ch od ziły  
się w sposób nderzaiący ostro, z Poddanymi 
Angielskimi. „  P ra w d a , pisze dziennik L o n ­
dyński K u r y i e r ,  że podobue skargi pocho­
dzą eręstekroć od ła d z i ,  których postępki w y­
magały koniecznie sluszney s u ro w o śc i; le c z  i t -  
żelt  zachodzi przyp ad ek , ż e  pom ienione skar- 
gi iako zasadne uważanemi hydź m ogą, naów- 
ezas honor i interess obo N arodów  w ym agały­
by , aby im iak ncyspieszuiey zaradzić.“

F r a n c y  i a.
Z  Paryża d. 7. Lipca. —  h b *  Deputo­

wanych , uchwaliła następniący rozkład Summy 
20,600,000 frauk. (właściwie 2o,65o , i 47  frank ) ,  
które upuszczone bydż rnaią z podatków wprost 
pobieranych :

1. Z  podatków grantow ych  m ian ow icie  
a) na rzecz  35 uciszonych D e ­

partamentów . . . .  6 ,885,147 frank,

)(
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1)1 na rzecz wszystkich Depar­
tamentów . . . . ' .  8,640,000110011.

a. 7 podatku od drzwi i 
o k i e n .............................  5, 125,000 frank.

2o,65o , i47 frank.

W sz e lak o  oznaczenie na rzecz  Departamentów 
u c is z o n y c h , iest tylko tym czasow e, i  w  rów* 
nyrnże czasie nchwa'lono , aby na naypierwszem 
następaiącem posiedzenia  Izby , p rze łożon o  
ostateczne wykazy.

Zdaw ca sprawy Kommissyi , Hrabia B e n -  
g n o t ,  uczvnił uwagę podczas rosprawjr tego 
przedm iotu, że  p odług  rachuby L a v o i a i e r s a  
z  r. 179 0 , lnaiąteh nieruchomy (gruntowy) w e 
F r a n c y  i szacować należy na 1600 m ilio n ó w , 
a że  od ow eg o  czasn mógł się nieco zmniey- 
s z y ć ,  można go więc teraz l iczyć  na i 5oo mi- 
l i ien ó w  ; ż e  przeto podatek gruntowy 172 mi- 
lnon ów  (między 11 i 12 od sta) nie iest p rze­
sadny i że  tylko nierów ny rozkład daie powód 
do skarg. „ P r z e z  kataster (mówił P .  B  e u g  o o t) 
unikniemy tey skargi ; m ożntby albowiem z g o ­
dzić  się na to iednorayślnie, ż e  do sk oń cze­
nia iego  zaydzie lat 3o do 4<>i * leszcze i  w  
tenczss zaydzie pytanie, czyli  będzie dostatecz­
nym do doskonałego wyrównania. — ■ W y p r a ­
cow ane więc uprzednie wykazy , za porozumie­
niem się ze  znawcami przedmiotu, które w sze­
lako nie będą zapewno doshonałemi; le cz  do­
skonałych nie doczekamy się n ig d y ,  a g dyb y  
też  niemi i b y ły  , n ie uznalibyśmy ich takiemi."

P osiedzen ie  I z b y  D e p n t o w a n y c h  Z  
d. 8. L ip ca  wyszczególniało  się powtórnie g o ­
dną nwagi epizodą. Rosprawa nad proiektein 
do prawa (przyjętym iuż w Izbie Parów), w z g lę ­
dem słnżebnictwa w łasn ości, któreby na w ła­
ścicie li  w łożone bydź mogły , dla poparcia ob ro­
n y  tw ie rd z ,  rozpoczęła  się z  porządku dzien­
nego. P on iew aż artyhnł is z y  proiekta do pra­
wa b r z m i : „ G d y  Król nakaże budować albo no- 
„ w e  posady woyskowe i t. d.“  powstał prze­
c iw ko  tema P .  M a n u e l ,  i protestował się 
p rzeciw ko temn t e x t o w i , poniew aż Król b e z  
wdania się I z b ,  ń ie  ma bynaym n ieyp raw a p o ­
dobne ozynić rozporządzenia. Na mocy kon- 
S tytu cyi, -rządzi wprawdzie Rról siłą lądową i 
marynarką, ale  praw o do woyn^ lob pokoiu 
n ie  dozw olone mu bynaymniey tą konslytuoyią 
bezwarunkow o. —  T u  zabrał głos M inister 
spraw w ew nętrznych (Hrabia D e  C a z e s )  i 
miał następną mówę : „ N ie  trudno mi przyy- 
d z i e ,  zb ić  systema m ów cy , który teraz właśnie 
r o s p r a w la ł ; w edług  niego mnsielibyśmy sznhać 
w  hon stytucyi, czyli  Król ma prawo do pokoiu, 
i  woyny. M ógłbym  naprzód utrzym yw ać, że

takie prawo istnieć m n s i , chociażby go nic 
obeymowała konstytncyia. Istnieią prawa oświe­
cone dla F ra n cu zó w , równie iak i dla tronn, 
które atoli nie znayduią się 1v konstytncyi, ani 
też  potrzeba aby się zn a yd o w ały ;  ponieważ 
prawa te inż p rzy lg łe  są do tro n a ,  •  konsty- 
tcoyia nie potrzebowała ie  ogłaszać. I tak 
praw o naypierwsze , nayśw iętsze, naypożytecz- 
nieysze, które iest naypierwszą i nsywiększą 
I.ndów ręhoymią , prawo następstwa tronn, nic 
znayduie się w k o n s ty tn cy i , a p rze c ie ż  nic 
spodziewam się aby się hto pow ażył zaprze- 
czać go  ; aczholw iehby praw o pokoin i  woy- 
ny nie obeymowała konstytucyia , nie można 
g o  p rzec ie ż  zaprzeczać tronowi do btorego 
iest przywiącane. Praw o w oyny i pokoin po­
ciąga za sobą honieocnie praw o ożycia środ 
ków  obronnych na lądzie i  na m o rz u , tein sa­
mem budowania tw ierdz. Zaszło pytanie, ożyli 
sama Stolica warowaną bydź może b e z  wdania 
się W ła d zy  praw odawczey, b e t  wątpienia ; g d f '  
by  F r a n c y i ę  spotkało to nie s z c z ę ś c ie ,  któ­
rego się teraz nie ma przyczyn y  o b a w iać ,  po­
łączoną będąc na zaw sze z  K ró le m , to iest no­
w ego  napado ; toć w  tenczas musiałaby Stolica 
bydź bronioną , Król nakazał, b y  tę obronę * 
obywatele straliby się działać wspólnie 1 Na 
leża łożby  wtenczas czekać , na p rzełożen ie  pro- 
iektu do prawa Izbom , i na ioh rosprawy, chcąc 
czynić te wszystkie nrządzenia, i na w kroczę 
nie tymczasem nieprzyiaciela  w  innry nasze 7 
J e ż e lib y  iahie miały bie'dy wyniknąć i tego 
s z k o d y ,  by łyby  rezultatem monarchicznego po­
rządku , a nierów nie większe korzyści w zię ły­
by nad niemi przew agę. W ie le  iest taku 
rze czy ,  które z  natury Monarchii, rozstrzygnie- 
n e  bydź mogą b ez  wspólnego działania Izb- 
Uskarżają s i ę ,  że  powagą K ró lew sk ą , sprowa­
d zić  można raptem 3o,ooo cudzoziem ców  do 
Królestwa. Przytyk  to był do ow ych  obcycb 
w o iow u ik ó w  (Szw aycarów ) , którzy od wieków 
przyw iązali  los sw óy do losu F r a n c y  i ,  prze 
lew ali  krew swoią za nas w F o n  te  n o  y ,  pod 
W a g r a m  i A n s t e r l i t z .  T o  obce  woysho 
między nam i, iest dowodem zaufania ościenne­
g o  N a r o d n , którego przychylność dla F r a n ­
c y  i ,  w ykryw a się z każdym dniem więcef- 
Zaniechaycie W W F a n o w ie  o b a w y ,  które ni® 
mai a żadney zasady, i  nigdy ie y  mieć nie bę* 
dą. Zbawienna p ow agą zostanie przy  Nayiaśnie?' 
szym Dorno, który nam pannie , który dostaro*a* 
nam zaw sze boley  dobrych K ró ló w , a nie w/' 
dał żadnego tyrana.'* —  Minister opnścił mo< 
nicę pośrod głośnych oklasków strony praw ef 
i środka. W niosek P. M a n n e l a ,  który wspie'  
rany b ył  tylko od T P .  L a f a y e t t e ,  C h a u v ®'
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l i n ,  B e n j a m i n  C o n s t a n t  d’ A r g e n s o n ,  
B e r r e a n  i D o u n a u ,  został o d r z n o o n y m ,  
1 po*krótkiey rosprawje proiekt do prawa wy- 
żey namieoiony p r z y i ę t y m  109 głosami p rze­
ciwko ao.

Nadzwycznyna uroczystość, odprawiona w  
P a r y ż u  w e W to r e k  d. 6 go  w wieczór, w  o- 
grodzie  T i  v o l i ,  przerwana została okropną 
■cenę. D o  różnyoh rozryw ek, zapow iedzianych 
p u b liczn ości,  należała tak ie  ie g lo g a  napow ie­
trzna, którą odbyć miała Pan i B l a n c  h a  r d  

balonie o św iecon ym , i pośród ognia stucz- 
nego. O  godzin ie  pół do u t e y  wsiadła nie­
ustraszona źeglarka do łódki swoiey. N a dany 
znak w zniósł się balon dość zw oln a  do góry  
tak, że  częś^ narządzenia o gn iow ego  przym o­
cowana do łódki , uderzyła o drzewa ogrodu. 
Pani B l a n c b a r d  w yrzuciw szy  dużo ballasta , 
w zb iła  się tymczasem daleko ż y w ie y  do góry. 
W y w iia ła  chorągiewką, a oklaski rozlegały  się w 
powietrzu. N agle  zniknął balon w małey chmu­
r z e ,  która wszystkie lampy pogasiła. Pani 
B l a n c b a r d  zapaliła wtenczas ogień sztuczny 
8 pożądanym skutkiem ; a li ic i  naraz postrzeżo­
n o , że  niedopalone rakiety zaczęły spadać u- 
bośnie na baloD , i zapaliły  go. W  iedney 
chw ili  zaiaśniało okropne światło, które wszyst- 
kioh w id zów  przeraziło  strachem —  posłupieli 
wszyscy —  pewnymi będąc opłakanego losu 
żeglarki. Trndno opisać poruszenie, panujące 
podówczas w T i v o l i  powszechnie. Krzyk 
przestrachu ze wszech stron słyszeć daiący się 
napełniał p o w ie t r z e , w ie le  Dam zemdlało i 
dostało ko nwul s y y ,  smutek- zasępił wszystkich 
tw a rz e ;  żiodarm ów ie  puścili się natychmiast 
w to micysce, gdzie się zd a w a ło ,  że  łódka u- 
padła ; iakoż w kwadransie x przynieśli do T i -  
t o  l i  Panią B l a n c b a r d  iuż b e z  duszy. Spa­
dła na ulicę d e F r o v e n c e ,  na rogn ulicy 
C h a n c h a t ,  leżała w łódce stfoiey, zawinięta 
w spodniey części s i e c i , którą przym ocowany 
był balon do łódki. N a żądanie Publiczności 
nstały na ychmiast wszystkie gry  i zabawy , i 
ogień sluczny w ogrodzie, nie sralony. Z ro ­
biono oraz składkę dla pozostałych dzieci nie­
szczęśliw cy  Pani B l a n c h a r d ,  która zeszła 
8 tego świata w 45 roku życia swoiego.

^ N i e m c y.
W irtei aberczykowic, którzy niedawno prze­

chodzili przez D r e z n o  do H o s s y  i oświad­
czali^, że  powodem  do ich przenoszenia się w 
Kray obcy, n i e  b y ł y  uciążliw ości p o l i t y c z ­
n e ,  ale r e l i g i y n e ;  że  sumnienie icb  ob­
ciążano nadwerężaniami d r a p e y  nauki Lu-

terskiey, i przez narzucanie n o w e y  agendy ko- 
ścielney i innych nowości wiary i liturgii ; 
tu d z ie ż ,  że  ich niechęć przeciw ko tym 'p rz y ­
m usom , dzie li  ieszcze  do 1000 rodzin , k tó ie  
p o d o b n ie ż  wyniosą się z  Krain. (P r z e d  10 la ­
tami zniesiono całkiem dawną iiturgiię. G dy 
atoli niektórzy uskarżali s i ę , że  w formule 
chrzestney nie by ło  iuż w ięcey  wzmianki o 
„ D y a b le " ,  Król Jmć zostawił do w oli  hrżd ego  
czyli  ożyw ać chce dawney lub now ey l itu r­
gii .  Tern atoli ludzie  ci nie kontentowali s i ę ,  
żądaiąc albo zupełnego przywrócenia daw ney 
l itu rg i i ,  albo wyniesienia się z  Kraiu. Sehta- 
rze  ci nazywaią się H o f m a n i i a n a m i . )

ł

P r u 8 s y.
Dnia i 5. Lipoa przed południem  P rezes  

i Członkow ie utw orzonego w B e r l i n i e  dla 
P row in cyy  ntd - Reńskich Sadu r e w ie y yn e g o - i  
kassacyynego, niemniey ustanowionego przy  nim - 
Ministeryium p u b l ic z n e g o , wraz z Sekretarza­
mi i P atron am i, przy  lioznem zgrom adzenia , 
odebrali urzędowanie z  rąk P . B e y m e ,  Kró­
lewskiego Ministra Slann i 'sp raw ie d liw o śc i  , 
który odebrał od nioh przysięgę.

W zględem  kroków Rządow ych przeciw ko 
laiemnym związkom demagogicznym ( oba czyć  
numer 170/86 g a zety  naszcy) umieściły g azety  
Berlińskie z dnia ao. Lipoa co następuie : „ P u ­
bliczność ciekawa będ zie  ; w ied zieć  o skutku 
kroków p n b lic z n y a h ; udzielamy iey  przeto 
u r z ę d o w i e  poniższe w iadom ości,  czerpane 
z aktów dochodzenia. T o  dla spokoyności 
wszystkich Państw i dla wszystkich prawych 
O byw ateli  tak ważne dochodzenie zaszłych 
dotychczas w N i e m c z e c h  zabiegów demago­
g ic z n y c h ,  wykazało inż bardzo ważne rezulta- 
la. Potwierdza ono wyśledzone iuż przez Rząd 
istnienie rozkrzew ionego w kilku Państwach 
Niemieckich zw iązku ź le  myślących ludzi i u- 
w iedzionych młodzieńców, którego celem iest, 
obalić teraźnieyszą konstytocyię N i e m i e c  i 
pojedynczych Państw N iem ieck ich , i przeisto­
c z y ć  N i e m c e  w R z eczp osp o lite ,  ugruntowa­
ną na ie d n o śc i , w olności i na tak zw aney na­
rodow ości."

„D la  wypracowania tego proiektu i rozszerze­
nia go międzyLudem, istnieią po wieln mieyscach 
tow arzystw a, częścią formalnie usta lo n e , c z ę ­
ścią będące iednyohże zasad i- sposobu myślenia, 
których zw olen nicy  maią się sami za „o  p o- 
w i a d a c z ó w  p r a w a  i w o l n o ś c i , "  a pod 
rozlicznem i pozorami krążąc po N i e m c z e c h ,  
rozsiewają między Lud nasienie nienkoutente- 
wania , ustnie i przez  pisma. N ayceln iey  za-
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mierzyli oni do uwiedzenia m łodzieńców po 
Bniwersytetacb, i  niestetyI odurzyli iuż znacz­
ną iob l ic zb ę  przez pozorność swych zasad, 
zw odniczą dla nieświadomych, zdolnych do po­
ruszenia nmysłów. Z abiegi te demagogiczne 
siągaią w e d ł u g  a k t ó w  w środkach swych 
nieb ezpiecznych  dla Państwa , daley i e s z c z e , 
aniżeli do uwiedzenia Ludo, szozególniey mło­
d z ie ż y ;  chcą o n i ,  wzm ocniwszy się dostatecz­
nie owem  u w ied zen iem , dokonać zamiarów 
swoich otwartą przem ocą, i mordowaniem Mo- 
narobów i Obywateli.** ■

„Akta zawieraią l iczn e  dow ody tego za­
miaru. Dla tego to wzięli pod rozwagę pyta­
n i e :  „c z y l i  mordowanie Monarchów teraz iest 
ieszcze za wczesne?** dla tego „rewolncyie** 
należą do ich środków, i dla tego to twierdzą 
b e z  ogródki : „ ż e  polepszenie naszego stanu 
publioznego , tylko zelazem i stalą, wszelako 
n ie  w ręku płatnego żołnierza , lecz  w ręku 
naszem osiągnione bydź może ; ztad to pocho­
dzi bezw zględ ne oświadczenie : „ ż e  konstytu- 
cyie Stanu nie drogą suchą , ale mokrą , wsze­
lako nie atramentem zm oczoną, zaprowadzone 
b y ł i  mogą“ ; t u d z ie ż ,  „ ż e  brew  naylepszym 
iest bitem wszystkiego, co iest przepysznem**; 
ztąd w yrób : „ ż e  myśl ta piękna i wzniosła 
brwią ożywiona bydź innsi“  ztąd to twierdze­
n i e ,  „ ż e  wielka trajedyia z w y c ię z k s ,  trag icz­
nie odegrana bydż musi z t ą d , „że  myśleć 
należy  z E g m e n t e m ,  iż  bnrbi ludzi znako­
mitych dobre są do ścinania'*; ztąd to nadzie- 
i a , „ ż e  tiahociec przecież znaydą się szable*'; 
ztad demagogiczna pociecha : że  nie idzie o
brew i o tropy.**

„N iestety !  te oświadczenia i nauki praw­
d ziw ie  Jakobińskie, w ych odziły  po części od 
osób , przeznaczonych do rozszerzania zasad 
re l ig i i  i moralności , tudzież do utrzymania 
spohoyności p u b l ic z n e y , a po części nawet 
pod maską świętych tych rzeczy. D o w o d y  na 
to mogłyby bardzo łatwo bydż pom nożonem i, 
g d yb y  iuż istniejące, czerpane z a k tó w , nie 
nastręczały miary tego, ozegoby N i  e m c e  spo­
dziewać się miały od uwodzących i u w ied zio­
nych tych ludzi, g d yb y  Rząd Pruski nie zbez- 
w ładm ł b y ł  raptem zdradzieckiey ich czynno­
ści. P rz e z  dzielne i obeymuiące k r o k i , któ­
rych się Rząd c h w y c i ł ,  i przez t e ,  które po 
tych ieszcze  nastąpić m nszą, dopełnił iedney 
z najśw iętszych powinności , dla wszystkich 
rzetelnych Poddanych swoich i dla całego L u ­
do N iem ieckiego, który tna słuszne praw o spo­
dziew ać s ię ,  że b ieg  rewolucyi iest iuż osta­
teczn ie  zatamownym, j że  bynayinuiey nie po­
nowi się w N i e m c z e c h ,  a tak sz c z ę śc ia ,

poboin i spokoynoścł pokoleń ca łyo h , nie­
szczęsnym teoryiom i fanatycznym uwodzę- 
niom na łup dawać nie będzie.'*

„D opełnia jąc  tych obow iązków  Rząd PrH- 
s k i , chw ycił  się środków naystosownieyszych , 
i przytein z potrzebną dzielnością połączył nay- 
większą i le  możności łagodność i oszczędzanie; 
wszystkie zaś pogłoski , rozsiane o większey ich 
o b ię lo ś c i , pochodzą od tycb , którzy czuiąc to 
d o b r z e ,  iż  na hoaieczność i sprawiedliw ość sa* 
inycbże kroków targnącby się nie m o g l i ,  przy- 
naymniey tym sposobem zgryzotę  swotą nad 
opedhiem owych zabiegów  wywnętrzae muszą.** 

„M a ło  tylko osób aresztowano , a leżeli  
niektórym zabrano papiery , toć wiadomo każ­
demu , że  krok lakowy nie zawsze przez po- 
deyrzenie  na tego , na kogo toż pada , ale czę­
stokroć dla tego użytym bywa , aby otrzymać 
dow ody przeciw ko właściwym winowaycom.** 

„U w ię z ien i  są po naywiększey części cu­
dzoziemcami , którzy po części udali się do nas, 
aby ind dem agogiczny między nami rozszerzyć. 
N ie  trzeba za p e w n ie n ia ,  że  o rostro p n eg o , 
dobrego  i wiernego Ludu Pruskiego tak mało 
w sk ó ra li , iż owi przywłaszczający apostołowie 
mniemaney wolności w listach sw ych nieraz 
gorzho uskarzaią się na to , że  Lud Pruski tak 
nieczułym iest dla now ych naub które przy­
nieśli z  sobą."

„J ak  dalece się iuż wykazało, nie zaraził 
iad ten ieszcze żadnego spoboynego obyw ate­
la, i to też iest zapew ne p rzy cz yn ą ,  źe  z  razu 
P ob liczn ość za led w ie  w ierzyć  chciała o zabie­
gach i o zasadach , do których podobieństwa 
praw y i zdrow y nmysł ie y  poiąć nie mógł, a o 
których podłości ieden tylko głos w P r  u s i e c h  
pann ie ."  ,

„ N ie d o y rza łe  ieszcze do procedury krymi- 
nalney badanie, ciągnie się teraz wpraw dzie 
ieszcze  vr p o licyyn ey  drodze , wszelako przez 
Koininissyię, złożoną z praw oznawców , którzy 
rożnych gałęzi owych zabiegów dochodzą i śle* 
dzą. Kommissyia ta pracnie iak n a y g o r liw ie y ; 
ale cała rozciągłość owych zabiegów  , w ied y  
dopiero będzie  mogła bydż wykazaną, gdy na- 
deydą także papiery po wieln innych mieyscacb 
zagrabion e; natenczas drogą całkiem prawną i 
sadową nastąpi śledztwo formalne i bezstronne. 
Każdy więc obywatel dobrze myślący może 
zaspokoić się zupełn ie  przytem i  przy  tro­
skliwości, z  iaką w w ażuey tey sprawie postę­
puje się."


